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Z  B e r l i n a ,  dn ia  a8i G ru d n ia .

J c h  Kró l ewi cz os t wo  J m ć ,  X i ą ż ę  Nas t ępc a '  
t r o n u  z Swoi ą  d o s to y n ą  M a ł ż o n k ą , przyj jyl i  
tu  z M o n a c h i u m .

J e g o  W y s o k o ś ć  G e n e r a ł  p i e ch o ty  i d o w o ­
dzący  G e n e r a ł  g w ard y i  Xią£ę  K a r o l  M e -  
k l e ń  b u r g - S t r e l i t z ,  w y ie c ha ł  do  N e u -  
Strel i tz.

P r z y b y ł  t u 1 g o ń c e m  z D r e z n a  C; Aus t ryac -  
ki Sekre ta rz  l e g a c y i ,  H r a b i a  M o c e n i g o ,  
a Król .  F ra n c u z k i  g o n i e c  g a b i n e t o w y ,  p r z e ­
j e ch a ł  tędy  w p o d r ó ż y  z  G.-fto86yiakiey g łó-  
w n e y  kwatery do  Paryża .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  qo. G ru dn i a ,

Oto są.naywdznieysze szczegóły z mowy zagaia- 
iącey J IV.  Prezesa,

{Dokończenie^),
■ N i e  za n ie d b y w a  i p ł e ć  p iękna '  p r zy c zy n ia ć  

s ię  do  po s tępu  l i t eratury n a s z e y :  któż n ie  
zna  p ię kn y ch  i p o ży te c zn y c h  d z i e ł  J P a n n y  
T a ń s k i e y ,  term w a ź n i e y s z y c h , źe uksz ta ł ce-  
n ie  m ło d z ie ż y  źeń sk iey  za cel  ma iąc ych .  
Oświec ać  u m y s ł y ,  ob rac ać  p ie rwsze  myśl i  
mł od y c h  dz iewic  do  twórcy sw oiego ,  wlewać 
w m ło d e  ich serca miłość  o y c z y z n y ,  p o w i n ­
ności  uo u r y ch  c ó r e k ,  ż o n ,  m a t e k ,  o b y w a te ­
l e k , —  s ło w e m  przygo to wy wać  kraiowi,  oby-  
cz ayn e ,  świat łe poko le n ie ,  są to i e d n e  z nay- 
p ie rws zy ćh  us łu g , ,  k tóre obywatelka  kraiowi  
sw e w u  od da ć  moż e .  J P a n n a  K o rz en i o w sk a  
go tu ie  nam '  n a d e r  waż ne  d z i e ł o ,  na  w zó r



de la Sage. J e s t to  ob ra z  h i s t o ry c zn y ,  g e n e ­
a l og icz ny  i ieogra fi czny  Kró les twa Pol skiego.  
P r a c a  g o d n a  nay g o r l iw sz eg o  za chę ce n ia  i 
w sp a r c i a . —  Sztuki p iękne ,  te siostry m u z  d z i e ­
w ię c iu ,  r ó w n y m  krokiem z na uka mi  wiodące  
n a r o d y  do  oświa ty ,  pom yś lnośc i  i chwały ,  
p i e rwszy  raz o d  lat  ki lku wys tawione  u nas 
n a  widok p u b l i c z n y ,  wzrost  szybki  brać za- 
czyna ią .  M ó w i ą c  o ob ra z ac h  p r o f t s s o ró w  
szko ły  ma la r sk i ey ,  tak p rze sz ł yc h  lat iak i 
s c h o dz ą ce g o  roku,  z do b ią c y ch  pu b l i cz ne  w y ­
s t a w y ,  t r udn o  n a m  iest n i e  w ym ie n i ć  o b r az u  
E d y p a ,  J P a n a  B ro d o w sk ie g o ,  i p i ę k n e g o  
n a d e r  por t r e tu  ś. p. JX .  A r c yb i s ku p a  H o ło w -  
cz ycav  W e  wszys tkich g a l e r y a c h ,  obrazy  te 
zn a k o m i t e  t r zy m ał y b y  m ie y s c e :  wszędz ie  i
z n a w ca  i mi łośnik  sztuk p ię k n y ch  za s t a no w i ł ­
by  s ię  n ad  n ie m i  z rozkoszą.  Kilku uc z n i ów  
profes6orów tych o d zn a cz y ło  s ię  wiele  ob ie -  
cu ią c ą  z d a tn oś c ią ,  zas łużyło  na  wzg lędy,  p o ­
c h w a ł ę ,  n a g r o d ę  w y z n a c z o n e y  do  o c e n ie n ia  
d z i e ł  tych dep u tacy i .  '*) N ie  m a m y  praw a  
w s ą d z e n i u  o p łoda ch  tych być su rowymi ,  
n i e  pos i ad am y iak gdzie  in dz iey  gale ry i  o b r a ­
zó w  n a y p r z e d n ie y s z y c h  m a l a r z ó w ,  gd z i eby  
m łó d ź  nasza dosk ona l i ć  s ię  m o g ł a ;  szczup łe  
n a d e r  u  nas  są  zbio ry  r od za iu  tego.  Gust  
sEiuk p *'y at* »»'■<> u  nas  i e szcze u p o ­
w s z e c h n i o n y m  ; co w ię c e y ,  n i e  iestcśrny d o ­
syć z a m o ż n y m i  w bog ac t wa ,  byśmy im d a ­
w ać  mogl i  wsparcie i z a c h ę c e n i ę ,  bez  k tórych 
Eakwitnąć im t r u d n o ;  p r ze c i e ż  widz ie l i śmy  
i n a  os ta tn iey  wystawie p e w n ą  l i czbę o b r a ­
z ó w ,  p o r t r e tó w ,  w ew ną t r z  świą tyń ,  mi ęd zy  
i n n e m i  P P .  H ad z i ew ic za  i Z a l e sk ie g o ,  k tóre 
w  boga t szych  kraiach wraz na by te m i  byłyby,  
a  u  n as  n ie  na g r a d za ią  p r ac y ,  czasu i w y ­
da tkó w a r t y s t y . — In s t y tu t  po l i t echn iczny ,  ie-  
d n o  z n ay po ź y te c z n ie y sz y c h ,  od  o d r o d z e n ia  
s i ę  n a s z e g o ,  w kraiu za ł ożeń ,  za sp raw ą  n i e ­
g d y ś  Stasz ica,  dziś  nas tępcy  i ego  P latera,  
za cz yn a  iuź d o b r o c z y n n e  sw oi e  rozwi iać  
skutki .  O d  t r zech  lat u s t a n o w io n a ,  pod  dy-  
r e k c y ą  p rofessora G a r b i ń s k i e g o , szkoła p r zy -

’) W  celu zachęcenia m łodzieży do sztuk tych  przy- 
k łłdaiąćey  się , podała deputacya ta projekt rządo­
w i , '  by pew na summa wyznaczoną była na zaku­
pienie naycelnieyszych obrazów kraiow yęh arty­
stó w , i  uform ow anie z n ieh  z czasem narodow cy 
galeryi.

gotowawcza ,  go tu ie  z t e d n e y  s t ro ny  uczn iów,  
kiedy z d r u g i e y ,  wysłani  do  N i e m i e c ,  F r a ń -  
cy i ,  i A n g l i i ,  uksz ta l ceni  p o p r z e d n ic z o  
w un iw er sy te c i e  m a g i s t r o w ie ,  d o p e ł n i a i ą  
u z d o l n ie n i a  sw eg o  na  p rz y sz ły ch  professo -  
rów ins tytutu,  k tórego ce le m będz ie  rozkrze-  
wiać w Po l sce  wszys tkie g a ł ęz ie  p r z e m y s ł u  
r o l n i c z e g o ,  r ę k o d z ie ln e g o  i h a n d l o w e g o .  
N ie  m o g ę  tu p r z e m i n ą ć  wi dz i any ch  na  os ta­
tniey  wystawie dz i e ł  r y su nk o w y ch  szko ły  
p rzygo towa  wczey  , m ia n ow ic i e  o z d ó b  a rc h i ­
t e k ton ic znych .  D ep u ta cy a ,  o d da i ąc  sp raw ie ­
dl iwość t a l en t om tey p rac owi tey  m ło dz ie ży ,  
r adz i ła  i e y ,  b y ,  dla nabyc ia  większey dok ła ­
d n o ś c i ,  n i e  z r y s u n k ó w ,  ale r aczey z g ip so ­
wy ch  wyci sków o z d o b y  takowe p r ze no s i ł a  na  
papie r ,  — W  d a w n ie y s z y c h  w ie k a ch ,  wysta­
wieni  na  zagony  ho rd  barba rzyńsk ich ,  d ł u g o  
os t r ze m miecza n as ze go  zasłanial i śmy  E u r o -  
p ę ;  pó źu ie y  , mi o tan i  ws trząśn ien iami  po l i -  
t y c z n e m i ,  do tykan i  k lę skami ,  n i e  mogl i śmy  
n ie tylko zg ro ma dza ć ,  a l e p o s ia da n y c h  iuź  z a ­
c h o w a ć  sztuk p ię kn y ch .  I l e ż  m n i e  s a m e m u  
zda rzy ło  się w idz ie ć  w Szwecy i ,  i g d z i e  i n ­
d z i e y ,  p r z e w y b o r n y c h  ob ra z ów  w g m a c h a c h  
Z y g m u n t ó w  i tnoź n ie ys zyc h  p a n ó w  na s zy c h  
z ł u p io n yc h .  D o p i e r o  za p o w r ó c o n y m  n a m  
pr zez  n i e w y g a s ł ć y  p am ię c i  A l e x a n d r a  I .  b y .  
t ein  i p o k o i e m ,  o b ud z i ły  s ię  p r z y t ł u m i o n e  
tylą n ie s zc zę śc i ami  g o r ą c e  chęc i  do  nauk ,  
p r z e m y s ł u ,  sztuk p ię k n yc h .  W k r ó t c e  nay-  
p ię k n i ey sz e  r zeźby  w z o r y ,  i,uż to nauką ,  iu£ 
m ę s t w e m ,  zawsze  ol>ywatelstwem i c n o t ą  
zna ko m i t y ch  z iomk ów  nas zych  p r z y p o m i n a ­
j ą c ,  o zd o b i ą  s tol i cę  Kró l es t wa ;  a P o la k ,  
p o d n o s z ą c  oczy na te py sz n e  p o są g i ,  po w ie  
z  r o z c z u l e n i e m :  N o s  quoque flo ru im u s  — N i e  
us ta i emy w związkach  z cz łon ka mi  korrea-  
p o n d e n t a m i  na sz ym i  za g ran icą .  C z ł o n e k  
n asz  k o r r e s p o n d e n t  w D a n i i ,  p u łk o w n ik  
A b r a h a r n s o n  p r zes ła ł  n a m  ważn y  zb ió r  d z i e ł  
s w o i c h ;  we  wszystkich widać  n a u k ę  i n ay -  
gor lnvsze  ob ywate l s two  o r o z s z e r z e n i e  oświa-  
ty w na y u b o ź s z y c h  n aw e t  klassach miesz kań ­
ców.  St raci ło  towarzys two  król . ,  w p ó ł r o c z u  
t e m ,  w os o ba ch  Jó ze fa  G ip ińs k i ego  i P io t ra  
M al i sz ew sk ie g o ,  dw ó ch  zn a k o m i t y c h  cz ło n ­
ków swoich .  D o  strat  tych p r zyd ać  i e szcze 
n a l eż y  dz i ek a na  w yd z ia łu  l ekar skiego J a n a  
f r e y e r ,  b ie g łe g o  w sz tuce  sw o i? y ,  p rzyk ła -
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i l n e g o  w  o b y c z a i a c h .  O d  u s t a n o w i e n i a  w y ­
d z i a ł u ,  J a n  F r e y e r  t r zy  ł ata  p r a c o w a ł  w  n i m  
b e z p ł a t n i e ;  z o s t a w i ł  n a m  d z i e ł o  o  m a t e r y i  
i n e d y c z n e y ,  i F o r m u l a r z e  m e d y c z n e  w e  
t r z e c h  t o m a c h . —  N i e u s t a i e  o b y  w a t e l s k a  z i o m ­
k ó w  n a s z y c h  g o r l i w o ś ć  w  z b o g a c a n i u  p r z y ­
b y t k u  t e g o ,  i u ź  to r z a d k i e m i  k s i ę g a m i ,  i u ź  
s z c z ą t k a m i  s t a r o ż y t n o ś c i  o y c z y s t e y .  ( T u  n a -  
S t ę p u i e  w y m i e n i e n i e  r o z m a i t y c h  p r z e d m i o t ó w  
s t a r o ż y t n o ś c i . )  P o r u c z n i k  P i o t r  S o k o l n i c k i ,  s y ­
n o w i e c  ś.  p .  G ł a  S o k o l n i c k i e g o  z ł o ż y ł  d o  z b i o r u  
t o w a r z y s t w a  z o s t a w i o n ą  p o  s t r y i u  s w o i m  u r n ę  
z  u ł o m k a m i  k o ś c i  k r ó l a  S t a n i s ł a w a  L e s z c z y ń ­
s k i e g o .  D z i w n e  p r a w d z i w i e  d o  k o ń c a  p r z e ­
z n a c z e n i e  k ró l a  t e g o !  U r o d z o n y  w  r ó w n o ­
ś c i ,  s z c z ę ś c i e m  i t a l e n t a m i  p o d w a k r o ć  s k r o ­
n i e  s w o i e  k r ó l e s k ą  w i e ń c z y ł  k o r o n ą .  N i e o d ­
s t ę p n y  p r z y j a c i e l  d o b r o c z y ń c y  s w o i e g o  K a ­
r o l a  X I I ,  c i ę ż k i e  d o  k o ń c a  w y t r w a ł  z  n i m  
p r z y g o d y .  P o  p o w t ó r n e m  o b r a n i u ,  w  c z a ­
s i e  o b l ę ż e n i a  G d a ń s k a ,  c u d e m  p r a w i e  o d  
o s t a t n i e y  z g u b y  w y r w a n y ,  z  k r ó l a . s t a ł  s i ę  t u ­
ł a c z e m ;  i k i e d y ,  m ą ż  s t a ł y ,  ż a d n e y  i u z  n i e  
t u s z ą c  n a d z i e i ,  m ę ż n y m  u m y s ł e m  z n o s i  t e  
s r o g i e  p r z e z n a c z e n i a  c i o s y ,  —  a l i ć  n i e s p o ­
d z i e w a n y  w y p a d e k  c z y n i  g o  t e ś c i e m  n a y p o -  
t ę ź n i e y s z e g o  z  k r ó l ó w ,  d a i e  p a n o w a n i e  n a d  
p i ę k n ą  i ż y z n ą  p r o w i n c y ą !  D o t ą d  l u d  l o t a -  
r y ń s k i  z e  ł z a m i  w d z i ę c z n o ś c i  w s p o m i n a  r z ą ­
d y  i e g o ;  d o t ą d  h e r b y  p o l s k i e  i l i t e w s k i e  i a -  
Ś n i e i ą  n a  g m a c h a c h  w  N a n c y  w y s t a w i o n y c h  
p r z e z  n i e g o .  W a l e c z n y  i g o r l i w y  w ó d z  S o ­
k o l n i c k i ,  p o  t y l u  k r w a w y c h  z a p a s a c h ,  z  h u f ­
c a m i  n a s z e m i  w r a c a i ą c y  d o  o y c z y z n y ,  u c z c i ł  
w s p a n i a ł y m  r e l i g i j n y m  o b r z ą d k i e m  p a m i ę ć  
k r ó l a  P o l a k a ;  c o  w i ę c e y ,  c h c i a ł  b y  c h o ć  
c z c z ą t e k  i e g o  p o z o s t a ł  w  z i e m i  p o l s k i e y .  
N i e s t e t y !  p o  t y l u  i g r z y s k a c l i  l o s ó w ,  z  t y l u  
w i e l k o ś c i ,  k i lk a  t y l k o  k o s t e k  z o s t a ł o !  B o d a y -  
b y  O p a t r z n o ś ć  s z c z ą t k i  t e ,  n i e n a r u s z o n e m i  
z a c h o w a ć  r a c z y ł a .  (  N a s t ę p u i e  w y k a z  d a r ó w  
w  o s t a t n i e m  p ó ł r o c z u  p o c z y n i o n y c h . )

T  u r c y a.
G a z e t a  p o w s z e c h n a  z a w i e r a  itr o s t a t n i c h  

n u m e r a c h  n a s t ę p u j ą c ą  k o r r e 6 p o n d e n c y ą  : 
„ Z  n a d  D u n a j u ,  d n i a  1 7 .  G r u d n i a .  Y V e -  
d l u g  a u t e n t y c z n y c h  l i s t ó w  o d  a r m i i  r o s s y i ­
s k i e y ,  z  d .  3 5 . P a ź d z i e r n i k a  ( 6 . G r u d n . ) ,  T u r ­
c y  z e b r a l i  p r z y  A i d o s  s i ł ę  3 0 , 0 0 0  w o y s k a  w y ­

n o s z ą c ą ,  i  i a k  s i ę  z d a w a ł o ,  z a m y ś l a l i  r o z p o ­
c z ą ć  w o y n ę  z a c z e p n ą , g d y  n a g l e  b e z  z r o b i e ­
n i a  d o ś w i a d c z e n i a , z  6 w e g o  s t a n o w i s k a  p o d  
P r a w a d i  c o f n ę l i  s i ę  k u  A r d o n e  i S z u m l i ,  t ak  
ż e  R o s s y a n i e  p r z e z  K a r n c z y k  b y l i  o d  T u r ­
k ó w  o d d z i e l e n i .  W i ę c e y  n i ż  p o ł o w a  a r m i i  
r o s s y i s k i e y  s t o i  w  o k o l i c y  B a b a d a g  i B a z a r d -  
c z y k .  P o n a p r a w i a n o  w a r o w n i e  w  M a c z y n ,  
H i r s o w i e ,  K o r t e n d e n y  i W a r n i e ,  a  i n n e  
w  o b r o n i e  t e y  c z ę ś c i  B u l g 3 r y i  w a ż n e  p u n k t a  
o b w a r o w a n o .  O d  p o c z ą t k u  L i s t o p a d a  z a c z ę ­
ł a  s i ę  n a  p ó ł n o c n e y  s t r o n i e  B a ł k a n u - t a k  o s t r a  
z i m a ,  i ż  s t r a ż e  r ę c e  i  n o g i  o d m r a ż a ł y ,  a t ak  
p r z e k o n a n o  s i ę ,  ż e  m n i e y s z e  b y ł y  s t r a t y  
z  z d i ę c i a  o b l ę ż e n i a  S y l i s t r y i ,  a n i ż e l i  t e ,  n a  
i a k i e  s i ę  p r z e z  d ł u ż s z e  o b l e ż e n i e  n a r a ż a n o . * ' 5 
—  B u k a r e s t ,  d n i a  8- G r u d n i a .  G ł ó w n a  
k w a t e r a  H r .  W i t t g e n s t e i n s  i e s z c z e  i e s t  w  J a s -  
s a c h  , g d z i e  t e ż  z o s t a i e  w i ę k s z a  c z ę ś ć  g e n e -  
r a l i c y i  r o s s y i s k i e y .  G e n e r a ł o w i e  D y b i c z  
i B e r g ,  k i e r u i ą c y  c z y n n o ś c i a m i  s z t a b u  g ł ó ­
w n e g o ,  m a i ą  c i ą g l e  p r a c o w a ć  n a d  p l a n e m  
p r z y s z l e y  w y p r a w y  i p r z y g o t o w a n i a  d o  n i e y  
c z y n i ć .  D w a n a ś c i e  t y s i ę c y  p i e c h o t y ,  k tóra  n a ­
l e ż a ł a  d o  k o r p u s u  o b l e g a i ą c e g o  S y l i s t r y ą ,  s t a ­
n ę ł o  w  W o ł o s z c z y z n i e  n a  z i m o w y c h  l e ż a c h ;  
6 0 0 0  p i e c h o t y  i w i ę k s z ą  c z ę ś ć  a r t y l e r y i  p o ł -  
n e y  r o z ł o ż o n o  w  M u l t a n a c h .  G e n e r a ł  L a n -  
g e r o n  m a  n a c z e l n e  n a d  t e m  w o y s k i e m  d o ­
w ó d z t w o ;  i n n e  z a ś  k o r p u s y ,  k t ó r y c h  p o d  S y ­
l i s t r y ą  i S z u m i ą  u ż y w a n o , s t o i ą  m i ę d z y  D u ­
n a j e m  i W a r n ą ,  i o k o p a ł y  s i ę  p r z y  f t a s o v a ,  
B a z a r d c z y k  i D ę b i n a ,  i  p o d  z a s ł o n ą  t y c h  
o k o p ó w  o c z e k i w a ć  b ę d ą  w i o s n y .  YV W a r n i a '  
m a  b y ć  5 0 0 0  z a ł o g i ;  i e s t  o n a  g ł ó w n ą  k w a t e r ą  
G e n e r a ł a  R o t h , k t ó r y  c a l e m  w o y s k i e m  r o s -  
s y i s k i e m  n a  p r a w y m  b r z e g u  D u n a j u  d o w o ­
d z i .  C y t a d e l l a  w  W a r n i e  i e s t  n i e n a r u s z o n a ,  
i w e  w s z y s t k i e  p o t r z e b y  o p a t r z o n a ,  t ak  i ż  
w s z e l k i e  u s i ł o w a n i a  T u r k ó w  o d z y s k a n i a  i e y ,  
m u s i a ł y b y  b y ć  b e z s k u t e c z n e ,  z w ł a s z c z a  ż e  
c z ę ś ć  f l o t y  r o s s y i s k i e y  s t o i  p r z y  W a r n i e .  
Z r e s z t ą ' z d a i e  s i ę ,  ż e  i T u r c y  s p o k o y n i e  s i ę  
z a c h o w u i ą ,  i c h c ą  k o r z y s t a ć  z  z i m y ,  a b y  p o  
d o z n a n y c h  t r u d a c h  w y p o c z ą ć ;  s n u i ą  s i ę  t y l ­
k o  z  t e y  s t r o n y  B a ł k a n ó w  m a ł e  p o d i a z d y ,  
w s z y s t k i e  z a ś  w a ź n i e y s z e  d z i a ł a n i a  u s t a ł y  odl  
u t a r c z k i  p o d  P r a v a d i ,  w  k t ó r e y ,  i a k  m ó w i ą ,  
p r z e d n i a  s t r a ż  W i e l k i e g o  W e z y r a  u d e r z y ł a  
n a  p l a c ó w k i  r o s s y i s k i e ,  a l e  p o  k i l k o g o d z i n *
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n ey  bezskuteczney w a l c e , gdy n iemogła o d ­
zyskać drogi do W a r n y ,  ku Ido s  s ię  cofnęła.  
W e d ł u g  donies ień  sz p ie g ó w ,  Turcy  w 30,000 
ludzi  stanęli  obozem między Idos i Burgas,  
i robię przysposobienia , z których wnosić  
m o i n 3 , źe ta posada na z i mo w e stanowisko  
woyska tego iest  przeznaczona,  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1.9. Grudnia.  

D zi s ie y sz y  Go n iec  zawiera:  „ P r z y i e m n o
nam d o n ie ść ,  iź N .  Król ma zamiar,  przyj­
m owa ć  młodą  Królową Portugalską w p o n i e ­
działek b go dz in ie  3 . w zamku w Windsor ,  
z  przynaleźnemi  ukoronowaney  g łow ie  o b ­
rzędami.  Królowa i iey orszak poiadą w kró­
lewskich powozach  do zamku.^

D ni a  11. nr. b. pisał Minister P e e l  do Pana  
Marshall ,  Prezydenta ostatniego zgr o m ad z e­
nia w L e e d s ,  iako odpow iedź  na podaną na 
korzyść katolików petycyą do N.  Króla,  list 
następuiący:  „Mośc i  Panie !  D o n o s z ę  Pa­
nu-o  doyściu rąk moich listu Pańskiego z d. 
6.-m.  b , który wraz z adresem prze łożyłem  
N .  Panu.  Król Jmć raczył go  bardzo łaska­
wie  p rzy !ą ć“

Pan O ’Gonne l  oświadczył  na ostatniem po­
s i e dzen iu  stowarzyszenia katol i ckiego,  i ż M i-  
nisteryum ma w robocie  bil za usamowoln ie -  
niern katolików; źe i m  d o zw o lo n o  będzie  
w olno  g losow ać  w rzeczach tyczących się  
kościoła angl ikańskiego,  że nareszcie zastrze­
że  sobie  rząd v e t o  wzg lęd em  obierania n o ­
wych Biskupów.

O przybyciu Kró lowey  Maryi do A ngl i i  
m ian o ,  iuź dnia 24* Wrześn ia  wiadomość  
w Rio,  Zapisywano tam ofiary-dla w y ch odź­
ców portugalskich w A n g l i i ,  w czem Cesarz  
pierwszy dał z s iebie przykład.

P ierwszy oddz iał  w yc h od źc ó w  portugal­
skich ,  składaiący się z woyska l in iow ego ,  
-wsiądzie iutro w P lymouth  na okręty;  drugi,  
z ł o ż o n y  z ochotników i osób cywilnych,  
skoro będzie więcey  okrętów/ przewozowych .

Lis ty  z Terceira dnia 7. d o no sz ą ,  iź waro­
wnia opatrzona iest na rok we wszystko,  co 
potrzeba do obrony,  i e  woysko naywiększym  
tchnie zapałem i źe  cała wyspa wykonała  
przys ięgę wierności  Kró lowey  Maryi.  Gwał ­
towna burza rozpędzi ła eskadrę przy właszczy-  
•ciela,.

. D z ie n n ik M orn ing -  Journal pisze:  „Na s i  
sąs iedz i ,  którzy okazali w iększy ,  iak my,  
zapał  dla interesów k l a s y c z n e y  z i e m i ,  
zostali przez listy oficerów woyska wyprawy  
z błędu swego  wy prowadzeni ;  oficerowie ci 
poznal i  się na zbyt wielkiey różnicy międ zy  
spó łczesnymi  Peryklesa a poddanymi  H r a ­
b iego Capodistrias,  a trudy i przykrości , ia- 
kie z przyczyny klimatu i panuiącego  w tym  
kraiu ubóstwa ponos ić  m u s z ą ,  niemało się  
przy łożyły do.ostudzenia  ich zapału.“

Margrabiowie Salisbury i La n sd ow n  p o ­
wrócil i  tu ze  stałego lądu.

A g e n t  gosp ody  L lo y d  pisze z Gibraltaru 
dnia 27. Li stopada:  „Blokada Tang eru  tak
iest sc is ła ,  iź nasz bat d o w o z o w y  niezostał  
tam wpuszczony  i w n iedz ie lę  powróci ł .  
K om me nd an t  naiął  slop W e n s i e y ,  ażeby  
przywióz ł  naszego W i c e  - Konsulą z Mos a-  
dor.K 6

Przychodz i  wiele  pszenicy z Hiszpani i ,  a 
za nię wychodz i  tam złoto.

M n i e m a i ą , iź pszenica n iebęd z ie  bardziey  
drożeć.

Śmierć Króla Radama w Madagascar m oż e  
bardzo ważne pociągnąć za sobą skutki,  po­
n iew aż  on  naysum ienn iey  dope łniaj  traktatu 
r. 1820 z A ngl ią  wzg lę de m zn ies ienia ban­
d u  n iewolnikami  zawartego,  a po i ego  
śmierci  n iemo żn a  s i ę  pewnie  tego spodz ie ­
wać.

Lo rd  Wi l .  Bent inck przybył  do Kalkuty 
dnia 4. Lipca  i wykonał  przys ięgę iako W ,  
Rządzca.

L o n d y n ,  zaymuiący teraz cztery n iemieckie  
mile długości  i trzy mile szerokości , ma 14000 
ulic. L icz bę  stawianych corocznie d om ó w  po- 
daią na 25000 do 30000. Liczba kościołów i 
kaplic wszelkiego rodzaiu wynosi  42 4 ,  szkół  
1650,  instytutów naukowych 1100. Znayduie  
się 763 księgarzów,  350 introligatorów, 400  
drukarzy, 36o czytelni;  wychodzące 140 pism 
peryodycznych,  w urządzonych do tego z umy ­
słu 300 domac h ,  publicznie mogą bvćczytane.  
Piekarzów iest 2100,  rzeźników" igooo, pi-ze- 
daiących wino , piwo i wódkę 4300,  ( liczba o- 
piłych ma codziennie  dochodzić 43000);  bro­
warów 200 ,  angielskich fabryk wina , -które ie-  
dnak niepotrzebuią soku z iagód wyciskanego  
Jg; publ icznych. łaźni  15 ,  aptek (aremst) 580,’

ty

i
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lekarzów 300 ,  cyrul ików n S O ,  fabryk chemi ­
cznych  80, fabryk czern id la  do b u t ó w -43, sze­
w c o w a n o ,  k rawców m ę z k i c h 3900,  uieżdialr f i  
12,  kapeluszni-ków wsze lkiego rodza iu  390,  
iubi l erów 490 ,  rnodniarek 600,  no ta ryu sz ów  
130,  adwoka tów 1150,  aier i tów 34S0,  pisa- 
r z ó w  ich 4500 ,  ne go cy an t ów  i 56o ,  a i en tów 
weks lowych  1600,  bank ie rówfio,  m e c h a n ik ó w  
125,  robiących in s t ru m e nt s  .muzyczne  187, 
o rga rmis t r zów 24,  no żo w ni k ów  170,  gisserów 
pi sma drukarskiego .20, ga rba rzów 59,  w y ro ­
bn ikó w skór  200,  bu d o w nic zy ch  320 ,  a rc h i ­
t ektów 2CO, bu downiczych  okrę tow ych  i g o ,  
p r ow ro źn i kó w  202,  fabryk że laznych  lin o k r ę ­
to w y c h  10, kowali rob iących kotwice 300,  fa­
b ryk  płótna na żagle 6 4 ,  smola rni  10,  f abryk 
p o m p  okrę tow ych  70 ,  ins tytutów do gięcia 
d rze wa  p rzez  gorąco 20,  fabryk śrub 15,  
aukcyonaTyuszó w 520 ,  fabryk igieł 25,  f ab ry­
kan tów  in s t rum en tów  135,  fabryk wyrab ia ją ­
cych włosień koński 35,  f abryk musz tardy  35 ,  
f arbiarni  340,  mydla rni  62 ,  fabryk tabaki 154 
fabryk m a ch in  120:  do w y ro b ó w  n ic ianych  
260,  do  o łów ków  26,  do  na rzędzi  rolniczych,

7 „cło w yr ob ó w  kruszcowych  3&0, do wyrobów 
żelaza i . ciągnienia d ró tu 463-, do se rwase ru  to,  
k rochmal iku 24,  bk-ywassu 88,  te rpe tyny  6 ,  
inateryy i edwab nyc h  i wstążek 298,  do  wyci ­
skanych  i t kanych obić 62,  do b o m b a s y n u  i 
k repy  3 8 , - do muś l in ów  25,  do towaró w b a ­
w e ł n i an y c h  włą c zn ie  z p rzędza lniami  39,  do 
k o łd e r  181 do koron,ek Ó3. Jes t  da l i y  441 b e ­
d n a r z y  , óą toka rzów.  P r z e w o z ó w  towaru  
osią w L o n d y n i e  l iczą 822, w głąb kraiu 1940,  
okrę tami  935. Statków parow ych  odbywają ­
cych  reg u la rną  ż e g l u g ę  iest 32, d o m ó w  gry 
150. D o m ó w  po li cyi  liczą 12 , s ą d ó w 5 i ,  wię­
z ień  1 3 ,  aresz tów za  d ług i  ą g ,  t ea t rów 13,  
ins tytutów re l ig iynych i na u k o w y c h  go, i n s ty ­
tu tów ub og ich  i do br oc z y n n yc h  9 8 ,  d o m ó w  
przy tu łku  73. P o m i m o  wielkich tych s t o s u n ­
kó w ,  L o n d y n ,  p o r ó w n a p y  z innerni  miasta­
mi f ab ry cz ne mi  A n g l i i ,  pow in ien  być u w a ­
ża n y  iako miasto tylko spożywaiące.  D o ­
ch o d y  po ie dy ńcz ych  klass lud u  angiel skiego,  
ł iczą  na  p rzyię tą  ludność  12476566 d u sz :
385,000 właścic ie lówziems .  1 klassy, 19,250,000. 
—  ao5,000 właściciel ,  ziems.  2 klas. 2i,coo,ooo. 
— 1,540,000 dzierzawr  o w, 33,600,000. —  35,ooo 
n e g o c y a n t ó w ,  9,100,000.— 437,900szynkarzy ,

8,750,000. —  700,000 kramarzów,  28,000,000,
— 7>497>53 l r ękodz ie ln ików,  82,451,547. —  
1 14,000 u rzęuu ikow p u b l i c z n y c h , 6,830,0001

95,000 sędziów i osób  do nich nal -źących  , 
7,600,c00. 90,000 k k a r z ó w , ap teka rzów i
cyrul ików,  5,400,000.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  7. G ru dn i a .

R z ąd  p rze d s ię b ie rz e  wszelkie w mo ż n o śc i  
j ego  będą ce  ś r odk i ,  aby się zasłonić p rzec iw 
i ak ieyko lwi tk  z e w n ę t r z n e y  na p a śc i ,  która 
w  rzt-czy sainey siaćby się mogła n i e b e z p i e ­
c z n ą ,  kiedy n a y m u i e y  pięć szós tych części  
miesz kańców życzy sob ie  zm ian y  rządu.

W c z o r a  przysz ło  tu 7.2 więźn iów z A lga r -  
wii w k a y d a n a c h ;  u w aż ano  międz y  n im i  kil­
ku SoltUiich x ię ży ,  których umyś ln ie  r a z e m  
oku to  w k ay da ny  z m ło d y m i  ludźmi .  Po l i -  
cya rozs tawia  zwykle  p rzy  takiem widowisku 
6traże ; uczyn i ł a  ona to i tym razem,  lecz n a ­
t łok ludz i  był  tak wielki  i n i e c h ę ć  tak p o ­
wszechna . ,  iż ci agenc i  n ie śmia l i  się pokazać.

Statki pocz tow e  o d ch od z ąc e  do  An gl i i ,  na- 
p c h a n e  są n i e s z c z ę ś l i w y m i ,  szukaiącytni  
sc h r on ie n ia  w tym kraiu.

O d  t r zech dni  mó w ią  o n o w y c h  za bu r ze ­
n ia ch  na wysp ie  M a d e i r a ;  I3(y pułk mia ł  
pows tać  p rzeciw D o n  Migue iowi. ,  ogłos ić 
kon s ty tu cyą  i o sw ob od z i ć  wszystkich wię­
ź n i ów .

Wszy s tk ie  b iu le tyny  od dn ia  29. z. m.  do 
dn ia  w cz or a j s z eg o  o D o n  M i g u e l u ,  n i eza -  
w ie ra ią  n ic  in n e g o  p rócz  tych s łó w :  Stan 
zd rowia  J e g o  Król .  M o śc i  iest  b e z  o d ­
m i a n y .

H  i s  z  p  a n i a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  11. G ru d n i a .

D z i s i ay  z p o łu d n ia  o g o d z i n ie  3§ w yie ch a ł  
d w ó r  do  zamku  E l  P a r d o  (2 mi le  tu zt ąd) ;  
tylko I n fa n t  D o n  F ra nc i s c o  pozos tai e  z swą 
m a łż o n k ą  w Mad ryc ie .

W  Gibral t arze  było dn ia  1. G ru d n i a  wi e ­
cz ór  390 c h o r y c h ;  p o d  d o zo r e m  w ob oz i e  
zos tawało 20 osó b ;  11 of icerów od  woyska 
załogi  c h or ow ał o  i e szcze na  f ebrę .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  21. G ru dn ia .

D n ia  17. m.  b. p rez y do wa ł  Król  w Ra dz ie  
M i n i s t r ó w ,  która od  n |  t rwała b l i sko 'do 3,



P o  sk o ń c z o n e m  p o s i e d z e n i u  n a r a d z a l i  s ię  
M in i s t r o w i e  u  W .  Kanc le rza .

P r z e d w c z o r a  r a n o ,  iako w r o c z n i c ę  u r o ­
d z i n  D e l f i n o w e y ,  p r zy im o w a ła  Jey  Kró lewi-  
czoska J m ć  p o w in s z o w a n ia  K ró l .  i O r l e a ń -  
skiey r o d z i n y ,  a po te m na y w y ż sz y c h  władz 
i t. d. —  P o  mszy z ł oży ł  swe u s z a n o w a n i e  
K ró l o w i  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  P o d h r a b i a  G u ­
d i n ,  który d n i e m  w p rz ó d y  p r zy b y ł  z Kady-  
xu.  —  O k o ło  p o łu d n ia  p r e z y d o w a ł  Del f in  
w nayw yższey  R a d z i e  w o i e n n e y .

G az e ta  F r a n c y i  tw ie rd z i ,  iż w p rze c ią gu  
14 dn i  za ydz ie  taka z m ia n a  min i s t e rya lna ,  źe  
D z i e n n i k  S p o ró w  s tanie  s ię  nay z ac ię t s zy m  
D z i e n n i k i e m  o p p o z y c y in y m .  I  tak P a n  Pas .  
q u ie r  ma  weyść do M in i s t e r y u m  i po łą cz yć  
z  n i e m  po li tykę Decaz esa  i R i c h e l i e u g o  co 
d o  sp raw w e w n ę t rz n y c h  i za gr an ic zn yc h .  
P a n  C ha te au br ia n d  powróc i  na tomias t  z R z y ­
m u  (tak p r zyn ay rnn ie y  Gazeta F r .  wyczytała 
z i a k ie g o ś  p r yw a tn e g o  listu z R z y m u )  i wysa ­
dz i  na pow ie t rze  sw em i  m ina mi  tę koal icyą.  
P o d ł u g  iego p la nu  uksz ta ł c i łoby się p o t e m  
M in i s t e r y m  w nas tępu iący m sp o so b i e :  P a n
C h a te a u b r ia n d  Min i s t e r  sp raw za g ran ic zn y ch ,  
P a n  M o l e  Min i s t e r  sp rawied l iwośc i ,  P an  Roy  
M i n i s t e r  f i n a n s ó w ,  P a n  K az i mi e rz  P e r i e r  
M i n i s t e r  h a n d l u ,  X i ą ż ę  Brog l i e  M in i s t e r  
sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  P a n  Sebas t i ani  M i n i ­
s t e r  w o y n y ,  P a n  H y d e  de N e u v i l l e  M i n i s t e r  
m a r y n a r k i ,  P a n  V a t i s in en i l  M in i s t e r  o św ie ­
c e n ia ,  Min i s t e r s two  sp raw d u c h o w n y c h  z o ­
s t a łoby  u c h y l o n e .

C o d z i e n n i k  za w ie r a  b a r dz o  za b a w n ą  r o ­
z m o w ę  międz y  N a p o l e o n e m  i i e d n y m  z c z ł o n ­
ków te raź n ieyszey  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  B y ­
ły  Cesa rz  dz i wu ie  s i ę ,  iż i e d e n  z iego  n i e ­
gd yś  u r z ę d n ik ó w  c e n z u r a l n y c h  iest  t e raz 
o b r o ń c ą  sw obó d  p o l i t y c z n y c h ,  i m n i e m a ,  iż 
m u s i a ł y  zayść osobl iwsze  z m ia n y  w iego pań- 
styv ie od  czasu iego  nie  by tn ości,  k iedy były ce ­
sarski  c e n z o r  śmie t e raz tak bardzo  i m p o n o -  
rvać. — D e p u t o w a n y  o d p o w ia d a  C e sa r z o w i :  
„ Z m i e n i ł o  s ię  is totnie  b a r d z o  w ie l e ;  l ecz  
W tern ia n i e u w a źa m  n ic  n a d z w yc z ay ne go ,  iż 
b ę d ą c  W a s z e y  Cesar skiey  Mośc i  c e n z o r e m ,  
dzi ś  i e s t em o b r o ń c ą  w o ln o śc i ;  b a r d z o m  ia s o ­
b ie  r o z t r o p n ie  w tern postąpi ł  i tysiące in n y c h  
r o b i ą  tak iak ia.“ —  N a p o l e o n :  „ A l e  cóż 
U in  po ra b ia ią  ino ie  s tare d w o r a k ip "  —  D e ­

p u t o w a n y :  „ N i e k t ó r z y  są P a r a m i  F r a n c y i ,  
i n n i  M i n i s t r a m i , P o s t a m i ,  R a d z c a m i  S t an u  
i P r e f e k t a m i ,  a n i e k t ó r z y ,  iak mi s ię  zda ie ,  
są n aw e t  i e szcze  ce n z o r a m i .  G e n e r a ł  C l au -  
se l  s p o d z ie w a  się  cotylko ,  r ó w n i e  iak ia, zo- 
stać D e p u t o w a n y m ,  G e n e r a ł  L a m a r q u e  d y ­
b ie  na te sa m e  za sz czy ty ;  ma o n  w s p ó łz a w o ­
dn ik a  w o s o b ie  P a n a  P o y i e r e ,  P ań sk ie g o  
n ie g dy ś  owczarza .  S eb a s t i a n i ,  P ań sk i  k u ­
z y n ,  zos tan ie  lada  dz ie ń  M in i s t r em  ; p ó ź n i e y  
P a n  Ł a f i t t e , P ańs k i  bank ie r .  J a u b e r t  w y s ł a ­
ny z p o le c e n ia m i  d o  p e w n e g o  w s c h o d n i e g o  
d w o r u ,  E x c e l m a n s  o d b y ł  w tym r o k u  swą 
inspekcyą .  X i ą ź ę  B e n e v e n t  piastuie p i e r ­
wsze  doeto ieńs two  dw or u .  D e c a z e s  iest  Xią-  
żę c i em  i P a r e m . “

Ko n s ty tu cy o n i s t a  z n o w u  s ię  uża la  na M in i ­
s t r ó w ,  iż n ie d o s y ć  o d d a l a i ą  u r zę d n ik ó w .  
D a w n e  p rzys ło wie  n i e s i e ,  m ów i  t e n że  
D z i e n n i k :  „ N i e m a s z  gor szych  g ł u c h ów ,  n ad  
t y c h ,  co n i e c h  c ą s łyszeć .”  P r z y s ł o w i e  to 
m o ż n a  bardzo  t rafnie p r zys tosować  do ł l a -  
dzc ów  k o r o n y ;  a l b o w i e m  n ie u s ł u c h  tli ż y ­
cz eń  i po t r ze b  kraiu.  T e n  t ępy  s ł uc h  M i n i ­
s t rów mu s i a łb y  w rzeczy  sarney wprawiać  
w z a d z i w i e n ie ,  g d y by  s ię  n ie d a ł  us p r aw ie ­
d l iwiać  u k o n t e n t o w a n i e m ,  k tóre satni wyra -  
źaią.  P a n o w i e  Min i s t r owi e  ro b i ą  tak ' , ' - iak 
owi  boiaźl iwi ,  którzy zaczy na j ą  śpiewać,  aby 
m n i e m a n o ,  iż rnaią se rce .  P rzes ta i ą  oni  na  
in a łe m ;  n ie c z y n ią  n ic ,  a w ma w ia ią  tern bar-  
d z i e y ,  iż wiele  ucz yn i l i . "  W  końcu  grozi  
Kons ty tu cy on i s t a  sw oi ą  zw yc z a y n ą  zwr o tk ą :  
„ V i i l e l e  z n o w u  p o w r ó c i ! "

G o n i e c  F r a n c u z k i  powiada  , iż M in i s t r ow ie  
choc iaż  zaięci  p r z y g o to w y w a n i e m  pr o iek tów  
praw  na  na s tę p u ją ce  p o s i e d z e n i e ,  rnaią ie-  
dnak  dosyć  czasu myś leć  o p rzysz łośc i  i l o ­
sie swo ich  k r e w n y c h  i na l eżących ,  P o  o że ­
n i e n i u  s ię  syna  W .  Kanc le rz a  ( o ż o n i ł  s ię 
z có rką  P a n a  M o u n ie r ) ,  nas tąpi  wkrótce ś lub 
syna  M in i s t r a  sp raw z a g r an ic zn yc h .  P a n  
P o d h r a b i a  de  la F e r r o n a y s ,  który n i e d a w n o  
p o w ró c i ł  z X ięc ie m Mor te rna r t  o d  b rzegu  
D u n a j u ,  źon i  się z pas ie rb icą  G en e ra ła  L a ­
g r a n g e ,  i tym s p o so b e m  będz ie  sz w a g re m  
m ł o d e g o  Xiążęc ia  I s t ry i  i P a n a  C ha m p a g n y ,  
dz i edz ica  paro6twa X ią ż ęc ia  Ca dore .

Nic i e szcze do tą d  n ie s ł yc h ać  o wyieżdz ie  
X ią £ ę c i a  M o r te r n a r t ,  P o s ła  na s ze g o  p rz y  C.
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R o s s y i s k i m  d w o r z e .  Z r a z u  m ó w i o n o ,  iż  
w i e g o  m i e y s c e ,  b ę d z i e  kto i n n y  m i a n o w a ­
n y ,  a t e n  k toś  i n n y  n i e p r ę d z e y  w y i e d z i e ,  
d o p ó k i  o d b y w a i ą c e  s i ę  w  L o n d y n i e  u k ł a d y  
n i e  w e z m ą  t a k i eg o  o b r o t u ,  i ż b y  m o ż n a  p o ­
d ł u g  n i e b  w y d a ć  i n s t r u k ey e  n a s z e m u  P o s ł o w i .

P o s ł a n i e c ,  k t ó r y ,  iak P a n  M a r t i g n a c  
n i e d a w n o  w M o n i t o r z e  z a p e w n i a ł ,  n i e i e s t  
t f ó n i a c z e m  myś l i  M i n i s t e r y u m , z a p e w n i a ,  
i ż  wszy scy  M i n i s t r o w i e  s ą  w zg 'odzi e  i a n i  
my ś i i ć  o  z m i a n i e  w M i n i s t e r y u m .

X i ą ż ę  D e c a z e s  s p o d z i e w a n y  t u  w  p i e r ­
w sz y ch  d n i a c h  S tyczn i a .

W  M ar sy l i i  r o b i ą  i uż  p r z y g o t o w a n i a  w  c e ­
l u  w y g o d n e g o  p o m i e s z c z e n i a  w  t a m e c z n e y  
k w a r a n t a n i e  p o w r a c a i ą c y c h  z M o r e i  c h o r y c h .

D z i e n n i k  M ar sy l i y s k i  d o n o s i ,  i ż  d n i a  1 1 .  
tn.  b.  o d b y ł  s i ę  m i ę d z y  o f i c e r e m  t a m e c z n e y  
z a ł o g i , a  P a n e m  D h e r a n ,  k u p c e m  i n i e g d y ś  
w o y s k o w y m ,  p o i e d y n e k ,  w k t ó r y m  os t a tn i  
ży c i e  u t r ac i ł .  P r z y c z y n a  p o i e d y n k u  ta b y ł a :  
O f i ce r  u c z y ł  r e k r u t ó w  m u s z t r y  i o b c h o d z i ł  
s i ę  z i e d n y m  z n i c h ,  w n a y h a n i e b n i e y s z y i n  
s p o s o b i e .  B i e d n y  r e k r u t  r o z p ł a k a ł  s i ę ;  P a n  
D h e r a n ,  św ia d e k  n i e g o d z i w e g o  p o s t ę p o w a ­
n i a  o f i c e r a ,  z a c zą ł  m u  to w y m a w i a ć  ł a g o ­
d n y m  t o n e m ,  o d  s t ó w a  do  s ł ow a  p r z y s z ło  d o  
k ł ó t n i ,  d o  w y z w a n i a  i n a r e s z c i e  s k o ń c z y ł o  
s i ę  na  t y m  s m u t n y m  w y p a d k u .

K o n 6 t y  t u c y o n i s t a  z a w i e r a  p i o r u n u i ą c y  a r ­
t y k u ł  p r z e c i w  p o l i t y c e  a n g i e l s k i e y  w  i n t e r e ­
s a c h  P o r t u g a l i i .

G o n i e c  F r a n c u z k i  c h c e  m i e ć  w i a d o m o ś ć  
Z B a i o n n y  z dn i a  10. m .  b . ,  iż D o n  M i g u e l  
w  sku tku  u p i ł o w a n i a  m u  n o g i  u m a r ł .  
W  C o i m b r a  w y r ż n ą ć  m i a n o  w szy s t k i c h  w i ę ­
ź n i ó w ,  k tó r zy  by l i  d la  k o n s t j  t u c y i n y c h  z a ­
m i a r ó w  a r e s z t o w a n i .  ( W i a d o m o ś ć  ta p o t r z e ­
b n i e  b a r d z o  p o t w i e r d z e n i a ,  n i e b ę d ą c  p r z e z  
ż a d e n  i n n y  D z i e n n i k  f r an cu z k i  p o w t ó ­
r z o n ą ) .

W s z y s c y  p o r t u g a l s c y  w y c h o d ź c y  w e z w a n i  
6 ą ,  a ż e b y  s i ę  z e b r a l i  w b i u r z e  g e n e r a l n e g o  
K o n s u l a  p o r t u g a l s k i e g o ,  g d z i e  u d z i e l o n e  so ­
b i e  m i e ć  b ę d ą  b a r d z o  w a ż n e  r o z p o r z ą d z e n i e .

C e s a r z  B r az y l i y sk i  p o w i e d z i a ł  n i e d a w n o  
w  g r o n i e  d w o r u :  „ N i g d y  a n i g d y  M i c h a ł  
n i e b ę d z i e  a n i  m o i m  z i ę c i e m ,  a n i  K r ó l e m  
P o r t u g a l s k i m .  W o l a ł b y m  p o ś w ię c i ć  k o r o n ę  
B r a z y l i i ,  a n i ż e l i  o p u ś c i ć  i a k i ko lw ie k  ś r od pk ,

p o s ł u ż y ć  m o g ą c y  d o  o d z y s k a n i a  t r o n u  P o r t u ­
g a l s k i e go  m e y  c ó r c e .“

P i s z ą  z  L o n d y n u ,  iż m ł o d a  K r ó l o w a  D o n ­
n a  M a r i a  da  G lo r i a  w c i ąż  o d b i e r a  p r z y n a l e ­
ż n e  i ey  z n a c z e n i u  h o n o r y ,  i źe  K ro i  A n g i e l ­
ski  co ty lk o  p i s a ł  do  n i e y  w n a y p o c b l t h n i e y -  
s z y c h  w y r a z a c h  l i s t ,  u z n a i ą c y  ią  K r ó l o w ą  
Po r t u g a l sk ą -

C o d z i e n n i k  p o w i a d a ,  iż n i e i e s t  b ez  i n t e r e ­
su  w i d z i e ć ,  iak dw a  d z i e n n i k i  ( o b a  i n in i s t e -  
r y a l n e ,  D z i e n n i k  S p o r ó w  i P o s ł a ­
n i e c ) ,  k tó r e  z n a y w i ę k s z ą  u fn o ś c i ą  p r ę d k i e  
r o z w i ą z a n i e  p a ń s  t w a  t u r e c k i e g o  p o d c za s  
r o z p o c z ę c i a  w o y n y  ro s sy i sk i ey  n a p r z ó d  p r z e ­
p o w i a d a ł y ,  t e r az  s o b i e  n a w z a i e m  b ł ę d y  i 
s t r o n n i c t w o  z a r zu ca i ą .

P a n  V a u b l a n c  w y d a ł  w tych  d n i a c h  w a ż n a  
p i s m o  o u r z ą d z e n i u  m u n i c y p a l n e m  i p r o w i n -  
c y a l n e m .  Z w r a c a  o n  u w a g ę  na  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  p o ł ą c z o n e  z tą  g m i n o  w ł a d z t w u  d o ­
g o d n ą  n o w o ś c i ą  i p o r ó w n y w a  z n i ą  w i a d o m e  
p r a w o  ( l e x  a g ra r i a )  R z y m i a n .

M i ę d z y  T r y e s t e m  i A l e x a n d r y ą  u r z ą d z o n o  
r e g u l a r n ą  ż e g l u g ę  p a r o w ą  i życ zy ćb y  n a l e ż a ­
ł o ,  p r z y t a cz a  i e d e n  z t u t e y s z y c h  d z i e n n i k ó w ,  
g d y b y  m i ę d z y  A l e x a n d r y ą  i M a r s y l i ą  t aką  
ż e g l u g ę  u r z ą d z o n o ,

Z a n d a r m e r y a  w B o u z o n v i l l e  s ch w y ta ł a  p r u ­
sk i e g o  zb i e g a  n a z w i s k i e m  W e b e r ,  k tó ry  w  u- 
b i o r z e  ce ln i k a  f r a n c u z k i e g o , ł u p i ł  n a  g o ­
ś c i ń c u ,  C h c i a ł  o n  s i ę  w w i ę z i e n i u  p o w i e s i ć ,  
a l e  w c z e ś n i e  t e m u  z a r a d z o n o .

Z m a r ł y  n i e d a w n o  b o g a ty  sk n e r a ,  M a r g r a ­
b i a  C h a m p i g n i ,  m i a n o w a ł  s y n o w c a  p e w n e g o  
K a n o n i k a  p r z y  koś c i e l e  k a t e d r a l n y m  w B a y -  
e u x ,  u ń i w e r s a l n y m  d z i e d z i c e m ,  a p ró c z  t e g o  
s a m e m u ż  K a n o n i k o w i  z a b e z p i e c z y ł  4000  F r ,  
r o c z n e g o  d o c h o d u .  N a t u r a l u i  s u k c e s s o r o w i a  
c h c ą  t e n  t e s t a m e n t  o b a l i ć .

H r a b i a  d ’E s p a g n e  kaza ł  z n o w u  w B a r c e l o ­
n i e  o są d z i ć  n a  ś m i e r ć  14 o s ó b ,  m i ę d z y  któ* 
r e m i  iest  t r z e c h  F r a n c u z ó w ,  a to  i e d y n i e  z a  
t o ,  iż  zos t a l i  c z ł o n k a m i  w o l n o m u l a r s t w a .  
K o n s u l  n a s z  n a l e g a ł  o  w s t r z y m a n i e  e x e k u c y i  
w y r o k u .

S ł y c h a ć ,  iż  n i e k t ó r z y  z w y g n a n y c h  z K o n ­
s t a n t y n o p o l a  ł a c iń sk i ch  (ka to l i c k i c h )  B i s k u ­
p ó w ,  zo s t a l i  t am  n a p o w r o t  p r z y w o ł a n i ,  i ma -
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ią  uczyć  m ło d z ie ż  turecką ięzyka włoskiego i 
f r a nc u z k i eg o .

W  L o n d y n i e  m ia ł  Król  za twie rdz ić  to w a­
rzystwo geogra f i czne  na w zó r  naszego.

W  ł o c h y.
D n i a  15. G r u d n i a .

P o d ł u g  l is tów z A n k o n y ,  p ano w ał a  w d. 
2.  i 3. m.  b. na b rze gac h  morza  ad r ya tyck ie -  
go  p e t ę z n *  burza  i wielkie z rządz i ła  szkody .  
P ra w ie  wszystkie  łodz re  ryback ie  porozb i j a ły  
się.  J e d e n a s t u  may tków z por tu  P i s a r o , s z e ­
śc iu  z po r t u  F a n o ,  d z i ew ię c iu  z b r yga n ty ny  
pap iezkigy „ C o s ( a n z a ‘e zatonęło, , ,  toaarno ' c a ­
ła osada  peo t ty  z Ghiozza .  T a k i e  aus t ryacka 
po laka rozb i ł a  się p rzy  G o r o , l ecz  osada z o ­
stała u r a to w an ą .  N ie k t ó r e  i n n e  pap iezk ie  
i obce  okręty  zn ik nę ły  i nic i e szcze o n ich  
n i e w i a d o m o .  N a  b r ze gu  P i sa ro  z n a le z io n o  
20 t rupów.

A. u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  20. G ru d n i a .  

P o d ł u g  n a y n o w s z y c h  n a d e s ła n y c h  N.  C e ­
sa rzowi  w ia do m o śc i ,  N .  Kro l owa  M a r i a  
d a  G l o r i a  Por tuga l ska  n i e z w ło c z n ie  wyie-  
dz ie  z L o n d y n u  do tuteyszey  stol icy.  H r a ­
bia  B arb ace na  o d e b r a ł  r o z k a z ,  ażeby  to w a­
rzyszy ł  w tey po d r ó ży  K ró lo w e y  JrncL, która 
tu wkró tce  iest s p od z ie w a n a .

P r z y b y ły  g o n i e c  z P a n n y  p r zywióz ł  wia­
d om oś ć  o śmierc i  G e n e r a ł a ,  H r a b i e g o  N e ip -  
p e r g ,  kawalera  h o n o r o w e g o  N. A r c y - X i e -  
ź n e y  Ma ry i  Lu dw ik i .

W  B r o d a c h  o d eb ra ć  m ia n o  w iad om ość  
z O d e s s y ,  iż w os ta tn ich  d n i a ch  L i s to p a d a  
p a n o w a ły  wielk ie  bu rz e  na cz a r n e m  m o r z u  i 
źe  za t on ę ł o  wiele o k rę tó w ,  które były p r z e ­
z n a c z o n e  dla W a r n y  z ma t e ry a ł am i  b udy ń-  
k o w e m i  i zapasami  żywnośc i .  T a k ż e  okręt ,  
na  k tórym się z n a y d o w a ły  dział a d a r o w a n e  
n a r o d o w i  po l sk ie m u  na w zn ie s i e n i e  w ia d o ­
m e g o  p o m n i k a ,  zos tawszy z a p ę d z o n y m  do  
p o r tu  Burgas ,  m ia ł  zawadz ić o in n y  okręt  
rossyi ski  i wraz z n i m  za tonąć .  (Ga z .  Beri") 

Z  d n i a 22.  G r u d n i a .
D z i s i e ys z y  D o s t r ze ga c z  zawiera  co nastę- 

p u i e :  3,D z ie n n ik  S p o ró w  z dn ia  13. m.  b.

u m ie śc i ł ,  n iby to  z W i e d n i a - o d e b r a n y  list 
z d.  2. m.  b . ,  ob ey ‘muiący  w sob ie  nayklam-  
l iwsze  wieści  o s t anie  armi i  rossyi skiey,  mi§- 
dzy  in n e rn i ,  „ i ż  w odw roc ie  z pod  Sylistryi  
12,000 ludzi  R os sya n  b roń rzuc i ło  i p o d d a ł o  
s ię  w me  wolę . “  —  N i e  r az  to iuź z n i e w o l e ­
ni byl i śmy, ;  zwracac uw agę  publ i cznośc i  na> 
h a n i e b n ą  igraszkę pewnych-  dz ie n n ik ó w ,  
w ro z s i e w a n iu  wieści  wsze lkiego rodza iu,  
p od  f i rmą p r y w a t n y  cl i  l i  s t o ' w  z W  i e- 
d n i a l u b  z i n n y c h  p u n k t ó w  M o  n a  r- 
c ł i i i  a u s t r y a c k i e y ,  K or z ys ta m y z tey 
n o w e y  sp o s o b n o ś c i ,  aby  na yu ro cz yśc iey  
oświadczyć, ,  iż pnm ien io r iy  ar tyku ł  n i e m ó g ł  
z W i e d n i a  w y p ł y n ą ć ,  k iedy nawe t  międ zy  
n a y u i e d o r z e c z n i e y s z e m i  p o g ło s k a m i ,  k tóre 
tu,- i a k w każdey  stol icy , często bywaią  w o-  
b i e g p ,  po w y że y  r z e c z o n a  baśń n ie m ia ła  
mi e j sca , ?6

Z  d n i a  23,  G r u d n i a .

G o d z i e n  n i k  z dn ia  14. m. b. tw ie rdz i ,  
iż ma pod ręką list z W i e d n i a  dn ia  4. G r u ­
d n i a ,  p o d łu g  którego od e b r a ć  m ia n o  w t ey 
s tol icy w iad om ość  z S i e d m i o g r o d z a : „ i ż - G e ­
n e r a ł  G e i s rn a r , opasany  w o bo z i e  pod  K a la -  v 
l a t ,  po  k i lkakrotnych n a d a r e m n y c h  u s i ło w a­
n ia ch ,  aby się p rzeb ić ,  z n i e w o lo n y m  by ł  p o d ­
dać się na kapi tulacyą,“  —  „ P o w t a r z a m y  
( m ó w i  dzi s ieyszy D os t r ze gac z )  p rzy  tey n o ­
wey  spos ob no śc i  nasze  wpzoraysze  o św ia d ­
c ze n i e  p rzec iw D z i e n n i k o w i  S p o r ó w ,  
z d o d a t k ie m ,  ż e , gd y b y  p o d o b n e  w i a d o m o ­
ści w rzeczy samey z W i e d n i a  ( o  czem  ie-  
dn ak  w ą t p i m y)  n ad e s ł a n e  być m i a ł y ,  to p o ­
chodzie-  tylko m o g ą  od p od ły c h  k o r re sp o n -  
d e n t ó w ,  k tó r zy ,  n i e ma ią o  n ic  p r aw dz iw e go  
do  u d z i e l e n i a ,  a cucąc  i ednak  swe p i e n i ą ­
d z e  czemkojwiek  za r o b ić ,  p o d o b n e  b aś n ie  
sami z rn y s 1 a ią .  —  W i e m y  i z a p e w n i a m y  
w dn iu  22. G r u d n i a ,  iż zawar ta  w m n i e m a ­
nym^ l iście z W i e d n i a  dn ia  4- m.  b. w iad o ­
m o ś ć , n ie ty lko tu n ieby ła  w o b i e g u ,  ale o w ­
sz em  iż p o w sz e c h n i e  w i a d o m o  , źe korp us  
G e n e r a ł a  Ge is rna r  ciągle,  na  ile osta tn ie  s t a r ­
czą w iad p m o sc i ,  b ez p r ze s zk o d n ie  z a y m o w a ł  
swe s t auowiska  w raa łey  W o ł o s z c z y z n i e . <£

(Dodatek.')



D O D A T E K
do „

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
. Nru 105.

( Z  dnia  31. Grudnia 1 8 2 8 .)

Rozmaite Wiadomości.

J\V. G e n e r a l n y  Poczt rni s t r z N a g l e r  u w i a ­
d o m ią  p rae z  Gaze ty  Ber l i ńsk ie ,  iż wyszed ł  
z  d ru k u  na rok 1829. no w y  wykaz cen Gazet ,  
k tó reg o  okazan ia  sob ie  każdy u t r zym ują cy  
G az e ty  ma p raw o  z a żą d ać ,  tak w Ber l ińskim 
K a n t o r z e  G a z e t ,  iakoteż  po wszystkich u r z ę ­
d a c h  pocz tow ych  w Mo na rch i i .

Z m a r ł y  n i e d a w n o  w A u s z p u r g u  kup iec  
K a ł m b e r g ,  ka tol ik ,  zapi sa ł  t a m e c z n e m u  f u n ­
du sz ow i  u b og ic h  120,000 Z ło ty c h  n i e m i e ­
ckich .

Gaze ta  Nekarska  d o n o s i ,  iż w sku tku  os ta­
t n ie g o  t r zę s i e n ia  z i em i  wzd łu ż  R e n u ,  s ła ­
w n a  s tudnia w Sel lers  u t rac ić  mia ła  ca łą  swą 
m i n e r a l n ą  s i l ę ,  tak iż t eraz  wyd a ie  tylko z u ­
p e ł n i e  z w y c za yn ą  s łodk ą  w odę .  P r z y t e m  
zm n ie y s z ła  s ię  zn a cz n i e  i i lość w o d y ,  a n a ­
tomiast  p o m n o ż y ła  s ię  n ag le  i lość u zd r a w i a ­
j ą cyc h  ź r ó d e ł  w W i e s b a d e n .  Czyl i  te os ta ­
tn ie  zyskały także co do wartości  m in e r a ł -  
n e y ,  n i e w i a d o m o  ie szcze .  —  D om y ś l a ć  s ię  
n a l e ż y ,  iż p rze z  p o m i e n i o n e  wyźey t r zęs ie ­
n i e  z i e m i ,  zos tał  zasypany kana ł  p o d z i e m n y ,  
k tóry  s tudn i  Sel te rskiey wody  m in e r a ln e y  d o ­
s ta rcza ł .

P i sm o  czasowe  niemieckie  : lllyrisches B la tt ,  
W t eg o ro cz n ym  N u m e r z e  26. um ieśc i ło  wiado­
m o ś ć  o P ro fesso rze  A n d r z e i u  F ranci szku K u ­
cha r sk im,  który kosztem U niw ers y te tu  W a r ­
szawskiego obieżdźa  kraie Sławiańskie.  Po 
pow roc ie  tegoż do W a rs za wy  za łoż ona  będz ie  
p r z y  Uniw ers y te c ie  t amteyszym katedra i ęzyka 
j  dzie iów slawiańskich.  C e le m  po dr óż o w an ia  
P .  Kucharsk iego  iest :  badan ie  l i t e ra tu ry ,  n a ­
r o d o w o ś c i ,  obycza iów i ź r óde ł  do  dzieiów sła- 
wiańskich. Obiechawszy iuż półnoocną Sła-

wi ańszczyznę  ud a ł  się teraz do po łu d n io w e y .  
W  Czerwcu p rzyby ł  z W i e d n i a  d o G r a c u ,  za ­
op a t rzony  listami zalecaiącemi  uc z o ne go  Sła- 
wian ina  P.  Kop i t a ra .  Z  R a d ke r sb u r g u  miał  
udać  się do A g r a m  , s tamtąd przez Niższą  Ka.  
ry n ty ą  do L u b ia n y ,  zkąd miał  przez Trye s t  do 
W e n e c y i  popłynąć.  Powróc iwczy do oyczy-  
z ny  ma  wydać drukiem podró że  swoie.

P e w ie n  doktor  Włosk i  d o w o d z i , ze po śmie­
c h u  m o ż n a  po zna ć  t e m pe r am en t  cz łowieka.  
P o d ł u g  n ie go  ludz ie  krwiści śmieią się t o n e m  
h i ,  h i ;  cholerycy h e ,  h e ;  f legmatycy h a ,  h a ;  
a mc-lancholicy h o ,  ho.  (O tó ż  i edna śm i e ­
szność  naukowa  więcey! ) .

W  Filadelf i i  rob ią t eraz pow ozy  o d w ó c h  
p ię t r ac h ,  w których 60 osób w yg od n ie  p o m ie ­
ścić się może.  Pak i  p o dr óż n y c h  ładuią  n a  
i ednoko lny  w ó z e k ,  p r zy m o c o w an y  z  ty łu  d o  
g ł ów ne go  po w ozu .  C iągn ie  go 13 k o n i ,  a 
d z w o n a  k ó ł  m a ią  pół tory s topy szerokości .

(W V W łV \\X W W 1

A N E K D O T A .
Sh er idan  iechał  pocz tą  w oz o w ą  do L o n d y ­

n u  w zamia rze  p o dan ia  się na  Kandyda ta  p rzy  
w y b o r z e  D e p u t o w a n y c h  W es tm ins te ru .  P a u l ł  
b y ł  iego wspó łzaw odn ik ie m.  T ą  samą  pocz tą  
j echa ło  także dwóch  obiorców Wes t mi ns t e r -  
skich.  W  ciągu rozmo wy  pyjta i e d en  d r ug ie ­
g o ,  k o m u  myśl i  dać swą k res kę ?  A  k o m u ź  
iak tylko Kandydatów^ Paul i .  Choc iaż  to gał -  
gan , wo lę  i ednak  za n im głosować,  aniżel i  za 
ł aydak iem Sher ida ne m.  —  „ Z n a s z  W P a n  
S h e r i d a n a ? “  zapy ta ł  s ię  n ie zna iom y podró żny  
(Sheridan) .  ’—  „ N i e ! —  odpo wi edz ia ł  zap y­
ta n y  —  i n i e c h c ę g o  też z n a ć ! “  —  N a  tdm 
prze rwała  s ię  rozm ow a.  W k r ó tc e  p o te m wy­
siedli wszyscy dla śniadania. Sheridan s?£łj^



ita? i t ik a t ta c sn ie  .d rug iego  ito.warzys2a -po­
d ró ży , :  .„ P o w ie d z . ro i . te i .m ó y  P an ie „  i to i i e a t  
iten twóy .naydraźszy (przyjac ie l?  W  i y c i u  
iinoiein 'n iew idz ia łem  tak s łodk iego-cz łow ieka ,  
i radby in  .wiedział i ego >naz,wiskcu —  . J e s t t o
iPan T . ,  z n a k o m ity  p r a w n ik a .m ie s z k a  .w L i n -
.coln’s I n n  H e l d .  —  G dy z n o w u  wsiedli do po­
w o z u ,  :Sheridan  n a p o m k n ą ł  x o z m o w ę  o p r a ­
w n  ict,w i e. , , I e s t  to .piękny zaw ód .;  —  rzek ł
o n  p row adzi d o  n a y w y is z y c h  dosto ieństw
w  krain  i o h sz e rn e  .dla ta len tu  n a s t rę c z a  p a l e ^  
w ie lu  z  ,naycno tl iw szych  a -nayszlachetniey- 
:szych m ę ż ó w ,  k tó r y m i  s ię  łiistor.ya n a s z a  
szczyc i ,  byli (prawnikami. L e c z  -z ża lem  m u ­
sz ę  d o d ać ,  iż .n iek tórzy  may więksi łaydacy 
,także byli .p raw nikam i,  a p o m ię d zy  n im i n a y -  
w iększym  łaydak iem  iest n ieiakiś T .  w  L i n ­
c o l n 's  I n n  H e l d .  —  „ T .o  l a  i e s  t e r n  T , l ‘‘ 
p r z e r y w a n i u  mieznaieuny. —  „  A  i  a S h e r i -  
, d a n l “  od p o w ied z ia ł  drug i.  —  P o d a n o  sobie  
r ę c e ,  i p raw nik  zam iast g łosow ać p rzec iw  S h e .  
j idanow .i ,  zb ie ra ł  d la  n i e g o  .kreski,

, (W V V V V V V « V V W « W < *

K  .0 N  £  E  R  T.
D la  p rz e sz k ó d  ro ie y sc o w y c h ,  z a p o w ie d z ia ­

n y  iuż  ty m c za so w o ,k o n c e r t  P a n a  H  e i n r i c h ,  
d o p ie r o  w s o b o t ę  d n i a  3.g o  S t y c z n i a  
w  sali r e su rso w ó y  na G r o b l i  d a n y  b y ć  m o i e .
 W n o s z ą c  z k o rzy s tn y c h  d la  P a n a  H .
p o g ło s e k ,  sp o d z iew a ć  s i ę  n a leż y  , iż te n  kon- 
c e r t  b ę d z i e  b a rd z o  p o w a b n y m  i z a sp o k o i  z u ­
p e ł n ie  o czek iw an ia  s łu c h a c z ó w  —  a z a p e ­
w n e  i n a d z ie ie  t e g o ,  k tó ry  s ię  d a  s ły szeć .  
(B i le tó w  p o  3 Z ł .  dos tać  m o ż n a  d o a o b o t y  
c o d z in y  4 tey  z p o łu d n ia  w  k s ię g a rn i  P a n a  
M i  t . t l e . r ą ) .

T a k  m iłym  b y ło  dla m n i e  ob ow iązk iem  przez  
c z te rn a s to le tn i  w p row in cyi P ozn ań sk iey  p o­
b y t , sz aco w ać  so b ie  sz lach etn ych  iey  m iesz­
kań c ó w  , i e , k ied y  p o w o ła n ie  tego  w ym aga­
ł o ,  z większą op u szcza łem  ich  b o le śc ią , n iżlt 
ktfedyś m o ią  o y c z y z n ę ,  N aystarszy  roóy syn , 
k tó reg o  z d o ln o śc ia m i  i d o b ń ć m  sercem  O p a-  
t f z ń b ś ć  o b d a rz y ła  , daw ał m i  prawo do słod- 
k iey  n a d z i e i ,  źe  przez czyn n e ży c ie  w P o ­
zn an iu  sp e łn i m o ie  i  sw o ie  n a jg o rętsze  pra­

g n ie n i e  w y w d z ię c z e n ia  ;się .godn ie  s w e m u  
. ro d z in n e m u  - m iastu  za m i ło ś ć  i  s z a c u n e k ,  
.których .doznaw a łem . N ayszczęś l iw szem i by li  
r o d z i c e ,  ,źe ich u lu b ie n ie c  n a j s z c z e r s z e  ich  
.życzen ie  tak r z e t e ln i e  z a sp o k o i ł ,  i e  n i e j e ­
d n e m u  c ie rp ią c e m u  zd row ie  p rzy w ró c i ł ,  n ie-  
. iednę  łz ę  o ta r ł ,  i ty lu  b ie d n y m  d o b rz e  czy* 
n il .  .G dyby b y ł  h a m o w a ł  coko lw iek  sw óy  z a ­
p a l  do  n a u k ,  m o i e b y  l e s z c z e  ży ł w p o ś ró d  
,n a s ,  i  .n ieby łby  sw.ego z a w o d u  w kw iec ie  
w ie k u  to iest  w 31, roku  życia zakosńczył. T a k  
.zaszczytn ie  o p in ia  p u b l ic zn a  wyrzekła o ie g o  
ś m i e r c i ,  d e  ty lko  tk l iw y  u d z i a ł , m iło ść  b ee  
g ran ic ,  i  szczeg ó ln iey szy  s z ac u n ek ,  iaki W y ­

s o k ie  W ła d z e  i s p a n ia ło m y ś ln i  m ieszkańcy  
P o z n a n i a  z m a r ł e m u  w w ysok im  s to p n iu  

o k a z a l i ,  p rz y n o s z ą  n ie iak ą  u lgę  w n ie w y p o ­
w ie d z ia n y m  i a l u  iego  r o d z ic ó w  i ro d ze ń s tw a .  
T y l k o  ob i i tem i łz a m i  m o i e m y  W a m  n a y c z u -  
! ą y  d z ię k o w a ć .

S t r a p i e n i  -O y c i  e c ,  M a t k a  i r o d z e ń -  
. s t w o  .zm arłego  D o k to ra  S z n e i d r a .

^ O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a i e  s ię  n in i e y s z y s z e m  do pub licznóy  W13< 

idom ośc i ,  iako tuteyszy kup iec  M a n u e l  Z i p -  
i p e r t  i  iego  m a łżo n k a  F r y d e r y k a  Z i p -  
p e r t ,  w spó lność  m a ią tk u ,  lecz n ie  d o ro b k u ,  
u k ła d em  p r z e d  za w arc ie m  ś lu b u  m a łże ń sk ie g o  
w y łączy l i .

-G n iez n o ,  d n ia  9. G ru d n ia  1828. "i
Królewsko-Pruski S |d  Ziemiański,

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ły n  z g ru n ta m i  w P ile  pod  M u r o w a n ą  Go­

ś l i n ą  d o  Sukeessorów  P io tra  W a r l iń sk ie g o  n a ­
le ż ą c y ,  na  w niosek  w ierzycie li  n a  rok  ie d e a  
•od 1.  S tycznia  1829. w te rm in ie

d n i a  10. S t y c z n i a  1829. 
p rz e d  K onsy l ia rzem  Sądu Z iem iańsk iego  H  e l -  
m u t h  w P ile  o godzin ie  g tey  nayw ięcey  daią- 
c e m u  zadz ie rzaw iony  bydź  m a, na  k tóry  o c h o ­
tę  dzierżaw y m a iących  z te m  o z n a y m ie n ie ra  
w z y w a m y , iż w arunk i każdego czasu w  R egi-  
6 tra tu rze  naszey  p rze y rz an e  b y d ź  m o gą .

P o z n a ń ,  d n ia  6. G ru d n ia  1828.
Królewsko - Pruski S^d Ziemiański,
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ZAPOZEW EDYKTALNY.
W roku 1770. w Osiecznie zrodzony J a n  

A u g u s t  H o f f i n a  n o ,  który iak słychać, do 
■woysk Polskich się udawszy, PrzY dobyciu 
Pragi w r o k u  1 7 9 4 .  podobno zginął., wraz z 
jjwemi sukcessorami i spadkobiercami niniey- 
ezym się zap o żywa, ażeby się przed lub w ter- 
minie na d z i c n  2 8’ Al a r e a  1 8 2 9- > 
.przed deputowanym XJr. Sachse, Referenda- 
lyuszem  Sądu Ziemiańskiego wyznaczonym 
osobiście stawili, lub tez o życiu i pobycie 
podpisanemu Sadowi piśmiennie donieśli, §dyź 

razie przeciwnym po upłynieniu terminu te­
g o ,  tenże Jan  August ELolitnann za niezyiące- 
go poczytanym, niewiadomi iakowi sukce.sso- 
lrowie iego prekludowani zostaną i pozostały 
jego maiątek naybliźszym znaiomym sukcesso- 
lo m  iego wydanym bidzie.

Wschowa dnia 31. Marca 1828.
,K r ó le  w s k o  P r u s k iS ^ d Z i e m i a n s k t.

CYTACYA EDYKTALNA.
Podpisany Sąd Ziemiański zapozy wa niniey- 

jjzem publicznie z  mieysca pobytu swego nie­
wiadomych sukcessorów zmarłego Franciszka 
Twarowskiego byłego Radzcy Prefektury Byd- 
cowskiey i Szambeiana to iest,

Sukcessorów zmarłego Piotra Twarowskie­
go brata onegeż, Sukcessorów zmarłego 
Baltazara Twarowskiego, podobnież brata 
onegoź, Sukcessorów również zrnarłey 
Borowskiey siostry o nego i ,  _ 

aby w terminie do deklarowania się względem 
przystąpienia do spadku, i  do legitymowania
.się na

d z i e ń  13. M a r c a  1829- 
przed Ur. Wessel Referendaryuszem Sądu 
Ziemiańskiego tu naznaczonym, osobiście lub 
przez pełnomocników prawnie ulegitymowa- 
nych , na których tuteyszych Komiss. Spraw, 
Rafalskiego, Schoepke i Schulza im proponu­
jem y , stawili się, w razie zaś niestawienia się 
pewnymi byli, że z pretensyami swemi do mas­
sy prekludowani zostaną i ta tym sukcessorom 
wydana być m a, którzy się zgłosili, 

Bydgoszcz, dnia 21. Kwietnia 1828-
Rról. Pruski S^d Ziemiański-

2 A P O Z E W  E D Y K T A T ’NY.
Z  strony podpisanego Sądu Ziemiańskiego 

■wzywaią się wszyscy ci, którzy do zaginąć 
mianey obligacyi przez Macieia i Agniszkę 
małżonków Małachowiczów z Inowrocławia 
•dla Jakóba .Czerwińskiego dzierżawcy z Ro- 
znat pod dniem J91 Uipca 1806. roku na 300 
talar, kurant w . y s t a w i o n e y  na posiadłe w Ino­
wrocławiu pod liczhą 21 syt-uowanem dawniey 
d o  tychże małżonków .należącem pod Rubr. 
I I I .  Nro. 1. zaintabulow.aney iako właściciele, 
eessy-onaryusze lub posiadacze zastawni prawa 
mieć sądzą, .ażeby w terminie do podania 
.i usprawiedliwienia tychże praw

n a  d z i e ń  4. M a r c a  J 8 2 9 .  
zrana o  godzinie 10. przed deputowanym U r.  
Schulz Referendaryuszem wyznaczonym albo 
•osobiście łub też przez upoważnionych pełno­
mocników stawili się, maiący w ręku doku- 
ment z  sobą przynieśli, i swe prawa do tako­
wego zameldowali .i należycie udowodnili, 
gdyż w.razie.przeciwnym .z takowemi niebędą 
więcey słuchani, ale raczey im wieczne mil­
czenie nakazanem i rzeczony dokum ent z a  
.umorzony ogłoszony zostanie.

Bydgoszcz, dnia 9. Października 1828.
Król. Pruski Sgd Ziemiański.

W E Z W A N I E .
Sukcessorowie ś. p . W go JXiędza Felixa 

Chłapowskiego K. K. P. chcąc dzielić się 
przed Stym Janem r. p. 1829. pozostałością 
swego spadkodawcy, ninieyszem wzywaią 
wszystkich wierzycieli pozostałości tey, d o  
zgłoszenia się natychmiast, anaydaley w .prze­
ciągu trzech miesięcy względem swoich nale- 
iności u Przepałkowskiego Kommissarza Spra­
wiedliwości w Poznan iu ,  celem wykazania 
.swoich pretensyy, i oczekiwania satysfakcyl 
z  funduszów pozostałości tak dalece, iałc ta­
kowe będą przyznane. Kredytorowie niezgła- 
szaiąci się, późniey tylko poiedyńczych suk­
cessorów w miarę z tey pozostałości udziałów 
.trzymać się będą mocni.

Poznań  d. 21. Grudnia 1828-

W e  wsi Konarzewie pod Rawiczem iest 
z prawdziwey oryginalney rasy 40 baranow i



30 sztuk zdatnych do rozpłodu macior do sprze­
dania. — Również dostać można m łodych sta­
dników i krów szwaycarskich. — Inw entarz  
ten  od pierwszych dni Stycznia począwszy, 
każdegoczasu chęć kupienia maiącym odstąpio­
nym być może.

K o n a rzew o , dnia a6. Grudnia i8s8>
X a w e r y  B o j a n o w s k i ,

W ysokiey Szlachcie i Prześwietney Publi­
czności donosimy ninieyszem nayuniźeniey, 
żeśm y  w Krotoszynie pod N rem  408* w wiel­
kim rynku

. u Bankiera JP a n a  G o e  t z ,  iako 
złotnicy i jubilerowie osiedli i zarazem handel 
towarów galanteryinych i w onnych rzeczy ze 
składem kommissyinyrn prawdziwych płócien 
szląskich, stołowey bielizny saskiey i t.,dM nie- 
m niey naynowszych ahnanaków, m ap ,  naypię* 
knieyszych odcisków kam iennych , gier towa­
rzyskich i dziecinnych i t. d. po łączyli , i tako­
wy iako handel spółkowy, pod wspólną firmą 

K r e t s c h m e r  e t  F r a n c k e l ,  
prowadzić będz iem y, pod  tym atoli opisem, 
iż  obowiązki wypłaty za handel, tylko na mocy 
u m ó w , weksli lub  innych obligacyy, zobo- 
pó ln ie  własnoręcznym każdego wspolnifca'pod- 
pisem stwierdzonych, podeymować będziemy. 

Polecam y się łaskawey życzliwości i starać 
się  będziem y, ażebyśmy przez dobre towary, 
rzetelną i punktualną usługę i nayumiarko* 
wańsze ceny , pozyskać mogli zaufanie i zado­
wolenie szanownych osób, zaszczycaiących nas 
iw em i względami.

M oią
patentowaną czekuladę jęczmienną 

teraz czysto naśladuią. Poczytu ię  zatem sobie 
za  powinność zwracać uwagę szanownych osób, 
które tęź z korzyścią zażywali i na  dal zażywać 
zechcą ,  iż robienie moiey ięczm ienney cze- 
kulady dotąd nikom u leszcze n iepowierzyłem. 
Każdy -  funt moiey prawdziwey fabrykacyi o -  
znaczony  iest m oiem  wypisanem nazwiskiem i 
do każdego funta osobny opis używania iey 
przydany i iest prawdziwą do nabycia w skła­

dzie JP an a  A b r .  Asch w Poanan iu  na ulicy 
szewskiey Nr. 135 i na ulicy źydowskiey N r , 333. 

Berlin , dnia 23, Grudnia  J 8^8-
W . P o l l a c k .

N ader piękne ostrzygi otrzymali
G. K e y n e r  i M i l e w s k i ,

W y c i ą g  z B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w
i p i e n i ę d z y .

Dnia 2 f .  Grudnia i 8 2 S \ Papiera­
mi

Gotowi­
zną

po po
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wne A . . . . .  . — 9y
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Poznań dnia 30. Grudnia i S 2 S .
P a p i e r a m i ,  G o t o w i z n o . oa »t»

K un obligów m. Po2nama 9>f 9 l i 4

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D nia  59. Grudnia 1828-
Tal. śgr. fen. do T al. śgr. fen,
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1200 ff . . 4 15 . .. 4 20
Siana cetnar a 

110 ff.. . — *5 _  __ _ 37


